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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o m ć j  W . D ektra  i Spółki. -  R e d a k t o r :  A . W annom hi.

Jb 222. —- W  S o b o tę  d n ia  22. W r z e ś n ia  1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  19 W r z e ś n i a .

N .  P a n  r aczy ł  D  v r ek t o ro w i  K r ó l e w s k i e g o  
M u s e o - B o r b o n r c o ,  M a rk i z o w i  A r d i i i  w N e a ­
p o l u ,  dać  o r d e r  O r l a  C z e r w o n e g o  2 kl.

W  y j e c h a ł :  J W .  C t s a r s k o  Rossyjgfci r z e ­
czywi s ty  T a j n y  R a d z c a ,  S p a r a ń s k i ,  d o  P e ­
t e r s b u r ga .

» w v v i t v v w t w v

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 

z  W a r s z a w y ,  d n i a  i 7 . W r z e ś n i a .  
B ank Polski. —  P o w o ł u j ą c  s i ę  na o g ł o s z e ­

n i e  swo , e  z  d.  7. Ma ja  r .  b. w z g l ę d e m  b i l e t ów  
b a n k o w y c h  ; e d n p e ł o t o * y * h ,  u c h w a ł ą  R z ą d u  
T y m c z a s o w e g o  K /ó l e s tw a  e d .  30.  P a ź d z ń r -  
n ika  ( u ,  Li8lop«)  1831. z  o b i e g u  u s u n i ę t y c h ,  
B a n k  Po lsk i  p r z y p o m i n a  n i n i e j s z e m ,  ii  t e r ­
m i n  o s t a t ec zn y  d o  w y m ia n y  t ych  b i l e t ów  
w Kass i e  B a n k u  P o l s k i eg o  z d n i e m  i .  G r u ­
d n i a  r .  b.  u p ł y w a ,  w zy w a  w ięc  Bank  w s z y ­
stkie i n t e r e s o w a n e  o s o b y ,  aby  s i ę  p r z e d  r z e ­
c z o n y m  t e r m i n e m  d o  KasBy B a n k u  zg ło s i ł y ,
1 w s p o m n i o n e  j e d n o z ł o t o w e  b i l e ty  na  s r e b r n ą  
m o n e t ę  w y m i e n i ł y ;  p o  u p ł y w i e  a l b o w i e m  i .  

rudnia r. b , ,  bilety t e ,  jako żadnej wartości

n i e m a j ą c e ,  u w a ż a n e  b ę d ą ,  i  a n i  w K as s i e  
B a n k u ,  an i  w ż a d n e j  i n n e j  p r z y j ę t e  n iezos t a*  
ną .  —  W  W a r s z a w i e ,  d.  10 W r z e ś n i a  18312.

R a d z c a  S t a n u  P r e z e s  L u b o w i d z k i .  ——* 
Sek re t a r z  G i n y  H a s s m a n n ,

N a  o s t a tn i c h  t a r ga ch  W a r s z a w s k i c h  p ł a c o ­
n o  za ko rz e c  żyta  z ł .  od  12 d o  1 6 ;  p s z e n i c y  
o d  19 i p ó ł  d o  3 7 ;  j ę c z m i e n i a  o d  8 d o  10 ;  
ow sa  o d  zł ,  6 gr ,  10 do  8 ;  s i a na  fu r ę  j e d n o ­
k o n n ą  od  8 d o  12 ;  p a r o k o n n ą  o d  13 d o  16} 
s ł o m y  fu r ę  o d  6 d o  u .

Z  P ł o c k a ,  d n i a  12. W r z e ś n i a .
D n i a  w czo ra j s z eg o  j a ko  w ro c z n i c ę  I m i e ­

n i n  N.  C e sa r z e w ic z a  W i e l k i e g o  X ' ę c i a  A l e ­
x a n d r a  M i k o ł a j e w ic za  , N a s t ę p c y  t r o n u , w o j ­
sko  k o r p u s u  2go p o d  d o w ó d z t w e m  J  W ,  B a r o ­
n a  K r e u t z  G e n e r a ł a  k a w a i e r y i ,  w y s t ą p i ł o  
w p a r a d z i e ,  i d z i e ń  t en  z u ro c zy s to śc i ą  o b ­
c h o d z i ł o ;  w kośc i e l e  k a t e d r a ln y m  o d p r a w i o ­
n e  zo s t a ł o  n a b o ż e ń s t w o , na  k tó r e m  w ł a d z e  
r z ą d o w e  z n a j d o w a ł y  s i ę .  W i e c z o r e m  zaś  
m i a s t o  o ś w ie c o n o .

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  d n i a  13. S ierpnia .

D z i ś  r a n o  Buta eg ip ska  u c z y n i ł a  w sz e l k i e  
p r z y g o t o w a n i a  do  o db i c i a  od  l ądu .  W e d ł u g  
d a n e g o  r o z k a z u ,  ma  s i ę  ud a ć  w k i e r u n k u  d o  
S y r y i ,  u d e r z y ć  na  f lotę t u r e c k ą ,  k t ó r a ,  j ak 
s ą d z ą ,  p ł y n i e  ku  A l e x a n d y i ,
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S z w a j c a r ' /  a.
Z B e r n u ,  dni a  7. W r z e ś n ia .

W  now ej  gazecie T y g u r s k i e j  ( Z i i r i c b )  
czytamy,  co nas tęp u j e :  „ O  wypadkach  w kan­
ton ie  Bern  t r u d no  dotychczas co pe w ne go  o- 
Świadczyć. Ź e  większość pat rycyuszów obale­
n ie  s t a roda wn ego  rzędu poczytuje za n iesp ra ­
wiedl iwe,  zaś obecny  r zą d za  szkodliwy i n i e u ­
p ow aż n io ny ,  jest r zeczą więcej jak pewn ą  i d o ­
s ta teczn ie  u d o w o d n io n ą  przez ich pos tęp ow a­
n i e  wzg lę dem  wzbraniania s ę przyjąć jaki u-  
r ząd  lub złożyć przysięgą żołnierską.  N i e z a ­
w o d n a  więc ,  iż n iesprzyja ją  o b e c n e m u  s t a n o ­
wi  rzeczy i te raźnie jszym w ła dz co m ,  ows ze m 
iż z postręczającej  się im okoliczności  chę tn ie -  
by  korzystali ,  aby rząd teraźniejszy o ostateczną 
przyprawić zgubę .  W  tym względzie więc też 
daje się usprawiedl iwić pode j rzenie  r ządu istną- 
cego i czynność  jego  przeciw nieprzyjaznej  so ­
bie klassie mieszkańców , skoro tylko ta czuj ­
no ść  w sprawiedl iwych się t r zyma granicach.  
P rz ec iw n ie  spodziewamy się po pat rycyuszach,  
iż tyle mają ro z t r o p n o śc i , że się nieośmielają 
n a  n iebezp ieczne  przedsięwzięcie  bez  dostate­
czny ch  ś rodków pomocy 1 pod okol icznościami  
niepornyślnerni .  R o z u m i e m y ,  iż spe łn ienie 
ży c ze ń  swoich obiecywać sobie powinn i  raczej 
?a p o m o c ą  dyskus sy i , niż gwa ł town eg o  wd ar ­
cia się p rzemożn yc h  przyjaciół ,  woli n a r odu  
p rzeciwnego.  Czy ich nadzie je  moralne,  czyli 
też czcze ,  oto teraz n ie idzie;  są o n e  wszelako 
tylko zdaniami  i myślami ,  dopók i  się niezamie -  
p ia ją  na  uczynki  ka ry god ne ,  i różnią się b a r ­
dzo od owej niegodziwości ,  która,  by tylko do­
piąć  swego,  łup ies twa i rozbo ju  używa.  Z  ak­
tów dotychczas  zna jo my c h  wcale niewynika,  
Żeby władze wykonawcze (bo o sądach dla krót­
kości  czasu ani  m o w y  być n ie m oż e )  podobn e  
t jąrzuty choć j e dne j  osobie obża łowane j  czynić 
inog ły .  P rzec iwnie  zaś do w o d zą  dzienniki  
n i e k t ó r e ,  p rzyzwycza jone do lekkomyślnego  
spo twarzania  przeciwników swoich,  iż us i łowa­
n o  pobudzić  pub l i czność przez rozs iewanie p o ­
głosek o szczegó lnych  zbrodn iach  pat rycyu­
szów,  Rzetelni  wszelako i roz t ropn i  mężowie  
t r zymać się b ę d ą  upowszechn ione j  zasady pra­
w a ,  n ieuzna wać  n ikogo za winnego  niegodzi ­
we j  z b r od n i ,  dopóki  n iezostanie p rzekonany ,  
mianowic ie  w czasach z a b u r z o n y c h ,  kiedy bo-  
j aźń  i n ienawiść ch oć  najniedorzeczn ie j szym 
pog łosk om drogę  torują.*'

F  r a n c v a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  9. Wrz eśn ia .

W  ^ a n t e s  zaszły dn.  6. m .  b. r o z r u c h y ,  ku 
u t łu m ie n i u  których t rzeba by ło  nareszcie użyć 
siły zbrojnej ,  P rzya resz towa no  wiele osób.

G a z e t t e  d e  f r a n c e ws tępu jąc  dzisiaj 
w  szranki  przeciw D z i e n n i k o w i  S p o r ó w ,

roku je  p r a w e m u  ś rodkowi ,  przez ów dziennik  
r e p r e z e n t o w a n e m u ,  bliski upadek,  „ T e n  sy­
stem,  powiada o n a ,  po d o b n y  jest do na  śmierć 
skazanego ,  który życie swoje po god z inach  i 
m in ut ac h  mie rzy.  N ada rem nie  spuszcza o n  
s i ę  na  pomyś lny  t rafunek , na  po mo c  jaką n i e ­
spodz ianą ;  wyroki  jego spełnić się muszą,  osta­
tnia j egp godz ina  uderzyła.  Większość  d e p u ­
to w an yc h ,  prze ję ta  p rzeko nan iem o nieszczę­
ściu F ra n cy i ,  s tanie w P a r y ż u ,  sama tylko o p-  
pozycya miećbę dz i e  naczelnika,  prowadzącego 
wojsko dzielne  do b o j u ,  zaś o p o r  w Mini s te -  
ryu in  bez  głowy i zasad tym będzies łabszy,  ile 
że  o n o  j u ż  do tychczas ,  gdziekolwiek sz ło o 
wo lno ść ,  zawsze u legać musiało.  P i e rw szy m 
prze dmi o te m,  k tórym się I z by  na tychmiast  po 
zejśc iu się swojem z a jm ą ,  jest wybór  Prezesa.  
O p po zy c ya  poda P a n a  Laffitte —  ową dz ielną  
sp r ęż yn ę  rewolucyi  ostatniej,  i duszę wszelkich 
kombinacyi  od dn.  7. S ierpn;  r. I 8 3 0 ,  aż do i 3 . 
Marca 1831 > Bo  godziżl i  s ię też odmówić  P r e ­
zesostwa m ę ż o w i ,  który p o dob n ie  do owego 
D e c y u s z a ,  w o twór  się rzuci ł  i majątek swój 
t amże s traci ł? P o te m  przychodz i  kolej na  
adressy z żywem zaska rżeniem Mini st rów z po.  
w o d u  swob ód  wydar tych,  samowolności ,  ogło- 
szenia stolicy za będącą w stanie oblężenia,  ba ­
dań d o m o w y c h , ograniczania prassy,  i t, d. 
Chc ia łbyź Pan  D u p i n ,  gdyby miał  wstąpić do 
Mini s t er )  um,  bronić wszystkich tych cz y n ó w ?  
B yn a jmnie j ;  P an  D u p in  nie wyrzeknie s ię  w ta­
kim s topniu  dotychczasowych n iaxym swo­
ich jako prawnik i publicysta.  Skutkiem tego 
adressu będzie ,  że P ano w ie  Monta l ive t  i Soul t  
od adrniniBtracyi i zos taną usun ięc i ,  zaś P P .  
O di lon-B ar ro t  i Clausel  na ich miejsce wstąpią.  
P o d  wpływem jednak  takich mężów wszystko 
w n e t  inną przybierze postać.  Pan  Lafaye t t e  
stanie powtórnie na czele gwardyi  narodowej  
paryzkiej ;  polieya now e  o t r zym a ' ro zp orz ądz e ­
n i e ;  , now y system zostanie przyjęty względem 
spraw zagran ic zny ch ;  a choć niebędzie  jeszcze 
r zeczypospol i t e j , zacznie się j ednak  wznosić,  
aby za pomocą po ruszeń  ludu ,  przez  dpch  pro­
paga ndy  i nareszcie przez wybory  dostąpić za­
m ie r zo ne go  celu.  Cóż  ma wtenczas Pan  Odi-  
lon -Barro t  począć z I zbą ,  w której żywioły op* 
pozycyi  j edyn ie  tylko się zdały do obalenia 
is tnących u s ta w , później  zaś po odn ies ionem 
zwycięstwie n an ow o  wszystko do s tanu neu t ra l ­
ności  p rzyprowadza ją?  L e d w o  co przy sterze 
stanąwszy będzie on miał  przeciw sobie nawet  
wszystkich s t r onn ików republ ikanizmu.  Ni ę  
m u  więc niezostaje , jak tylko rozwiązać Izbę,  
w miejsce której  inna nastąpi  z większością g ło ­
sów w du ch u  m ęż ów  ra tuszowych,  która tra 
kraj ni e ł ad  i wojny d o m o w e ściągnie.  T o  jest 
zapew ne  przyszłością naszą;  te będą  skutki 3y-
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s t e m a t u ,  k t ó r y  t y l k o  j e d n e g o  p o t r ą c e n i a  p o t r z e ­
b u j e  z e  s t r o n y  m ó w n i c y ,  a b y  s i ę  w r a z  z  s p r a w *  
carni  s w e m i  z u p e ł n i e  o b a l i ć ! ”

S z w e c j a .
Z  S z t o k h o l m u ,  l i n i a  3 1 .  S i e r p n i a .

T u t e j s z a  G a z e t a  R z ą d o w a  z a w i e r a ,  c o  
n a s t q p u j e :  „ W i e m y  z p e w n o ś c i ą , _ i ż  K r ó l
n a s z  j u ż  d a w n o  z a m i e r z a ł  u r o c z y ś c i e  u ś w i e ­
t n i ć  p a m i ą t k ę  w i e l k i e g o  p o p r z e d n i k a  s w e g o  
G u s t a w a  I I .  A d o l l a ,  w  d r u g i e j  s t u l e t n i e j  r o ­
c z n i c y  j e g o  ś m i e r c i ,  k t ó r ą  o d n i ó s ł  w  z w y c i ę -  
z k i e j  w a i c e  z a  s w u b o d y  r e l i g i j n e  n a r o d ó w  
i  p o l i t y c z n ą  u d z i e l n o ś ć  p a ń s t w a .  G d y  z a ś  
w s z y s t k o  d o  t a k i e g o  c e l u  p o t r z e b n e ,  p r z e d  
w y j a z d e m  K r ó l a  d o  N o r w e g i i ,  n i e b y ł o  j e ­
s z c z e  w y p r a c o  w a n e t n  i r o z p o r z ą d z o n e m ,  p r z e ­
t o  M o n a r c h a  p o l e c i ł  N a s t ę p c y  t r o n u  p r z e d ­
s i ę w z i ą ć  d a l s z e  ś r o d k i  p r z y g o t o w a w c z e .  J e g o  
K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  w y p e ł n i a j ą c  t o  z l e c e n i e ,  
o t r z y m a ł  j u ż  d e c y d u j ą c e  p o s t a n o w i e n i e  K r ó l a  
i  g o r l i w i e  z a j m u j e  s i ę  u s k u t e c z n i e n i e m  j e g o .  
N a  c z e ś ć  tej  p a m i ą t k i ,  r ó w n i e  w a ż n e j  p o d  
w z g l ę d e m  h i s t o r y c z n y m ,  j ak  d r o g i e j  d l a  n a ­
r o d u ,  m a  b y ć  w y s t a w i o n y  o b e l i s k  z  g r a n i t u  
w  U p s a l u  z n a p i s e m :  ż e  G u 6 t a w  W .  b y ł  d r u ­
g i m  z a ł o ż y c i e l e m  i n a j w i ę k s z y m  d o b r o c z y ń c ą  
t a m e c z n e g o  u n i w e r s y t e t u ,  W  s t o l i c y  K r ó l e ­
s t w a  z n a j d u j e  s i ę  j u ż  p o s ą g  t e g o  b o h a t e r a .  
P o ś w i ę c e n i e  p o m n i k a  n a s t ą p i  d n i a  6 .  L i s t o ­
p a d a  r.  b i e ż . ”

Rozmaite wiadomości.
W  P a r y ż u  w y c h o d z i ,  w y d a w a n y  p r z e z  P o ­

l a k ó w ,  d z i e n n i k  , p ę d  t y t u ł e m  : Z i e m o w i t .
l i n i e  P o l a k ó w  p i e r w s z y  r a z  w s p o m n i a n e  

j e s t  w h i s t o r y i  w  w i e k u  i o t y m ,  m i a n o w i c i e  
p r z e z  k r o n i k a r z y  n i e m i e c k i c h .

Sto su n e k  siły  zb ro jn e j  egipskie j do  siły  S u ł ta n a .
W k r ó t c e  z a p e w n e  o t r z y m a m y  z  m o r z a  Ś r o d -  

z i e m n e g o  w i a d o m o ś ć  o  b i t w i e  m o r s k i e j  m i ę ­
d z y  o b y d w i e m a  f l o t a m i  n i e p r z y j a c i e l s k i e m i  
s t o c z o n e j ;  tak j ak  z  S y r y i  d o w i e m y  s i ę ,  c z y  
I b r a h i i n u w i  u d a ł o  s i ę  w z i ą ć  A l e p p o .  F l o t a  
e g i p s k a  m a  w i ę k s z e  p r a w d o - p o d o b i e ń s t w o  d o  
z w y c i ę ż e n i a ,  n i ż  t u r e c k a ;  a l b o w i e m  p o d  n a ­
c z e l n y m  A d m i r a ł e m  O s m a n e m  N u r e d d i n e r o ,  
d o w o d z ą  p r a w i e  w s z y s t k i e m i  w i e i k i e m i  o k r ę ­
t a m i  m a r y n a r z e  e u r o p e j s c y ,  u m i e j ę t n i  i d o ­
ś w i a d c z e n i .  J e d e n  o k r ę t  o  1 0 4  d z i a ł a c h  j e s t  
p o d  d o w ó d z t w e m  f r a n c u z k i e g o  K a p i t a n a  H u s -  
8 3 r d ;  d r u g i  o  101 d z i a ł a c h ,  z o s t a j e  p o d  r o z ­
k a z a m i  f r a n c u z k i e g o  K a p i t a n a  B u s s o n ,  t r z e c i  
o  1 0 4  d z i a ł a c h  j e s t  p o d  w o d z ą  a n g i e l s k i e g o  
K a p i t a n a  P r e s s e i g ,  c z w a r t y m  o  8 0  d z i a ł a c h  
d o w o d z i  C h o s s i o n  E f l e n d i , k tó r y  w z i ą ł  w y ­

c h o w a n i e  w  s z k o l e  m a r y n a r k i  f r a n c u s k i e j .  
C o  d o  l i c z b o w e j  s i ł y ,  w p r a w d z i e  f l o t a  S u ł t a n a  
p r z e w y ż s z a  e g i p s k ą ;  l i c z y  b o w i e m  o n a  7 5  
o k r ę t ó w ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  6ą  a l i n i o w e  o  ę c h  
p o k ł a d a c h ,  4  o  7 4  d z i a ł a c h ,  8  f r e g a t ,  1 0  k o r ­
w e t ,  3  b r y g ó w ,  3 k u t r y ,  1 s t a t e k  p a r o w y  i 4 6  
s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h .  W o j s k o  l ą d o w e  S u ł ­
t a n a ,  k t ó r e  p o d ł u g  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i  s t o i  
n a  r ó w n i n a c h  k o ł o  A n t y o c h i i ,  w y n o s i  8 0 , O0 0  
l u d z i ;  z  t e g o  j e s t  2 0 , 0 0 0  r e g u l a r n e g o  ż o ł n i e ­
r z a .  I  ta s i ł a  p r z e w y ż s z a  e g i p s k ą  c o  d o  l i i  
c a b y .  I b r a h i m  B a s z a  rna t y l k o  5 0 , 0 0 0  w o j s k a ,  
a l e  to  j e s t  l e p i e j  o p a t r z o n e  w  ż y w n o ś ć ,  i w ś c i ­
ś l e j s z e j  j e s t  u t r z y m y w a n e  k a r n o ś c i .  E m i r  
B e s h i r  p o s i ł k u j e  tej  w y p r a w i e  n a  c z e l e  1 0 , 0 0 0  
D r u z ó w ;  t r z e c h  j e g o  s y n ó w  i 3 w n u k ó w  m a  
u c z e s t n i c t w o  w  t e j  w o j n i e .  O s m a n  B e y ,  n a ­
c z e l n y  w ó d z  w o j s k a  e g i p s k i e g o ,  t e n  s a m ,  k t ó ­
r y  r o k u  1 8 2 0 .  b a w i ł  w  P a r y ż u ,  z o s t a ł  p r z e z  
M e h e m e d a  A l e g o  m i a n o w a n y  B a s z ą ,  P o ­
c h o d y  j e g o  s ą  r a c z e j  l o t e m  i  d z i w n ą  s p r z e ­
c z n o ś c i ą  z  ż ó ł w i m  p o s t ę p e m  w o j s k a  S o b a ń ­
s k i e g o ,  k t ó r e m u  j e d y n i e  p r z y p i s a ć  n a l e ż y ,  i i 
t i v i e r d z y  St .  J e a n  d ’A c r e  n i e p r z y b y ł o  n a  o d ­
s i e c z .  Z  t e g o  p o w o d u  j e s t  b a r d z o  p o d o b n e m  
d o  p r a w d y ,  i ż E g i p c y a n i e  p r ę d z e j  z a j m ą  A l e p ­
p o ,  n i ż  k o r p u s  w o j s k a  S u ł t a ń s k i e g o  b ę d z i a  
m ó g ł  z a s ł o n i ć  t o  m i a s t o .  R ó w n i e ż  w o j s k o  
n i e p r z y w y k ł e  d o  k l i m a t u  a r a b s k i e g o  i  b e z -  
d r o ż n y c h  o k o l i c  S y r y i ,  n i e m o ż e  s i ę  m i e r z y ć  
z  A r a b a m i ,  k t ó r z y  w  n a j w i ę k s z y m  u p a l e  p r z e z  
p i a s z c z y s t e  p u s t y n i e  r o b i ą  s p i e s z n e  p o c h o d y  
12  d o  1 3  m i l .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  c e l u  p r z e d a n i a  s k r z y n i  d o  p i e n i ę d z y  z  l a ­

n e g o  ż e l a z a  w a ż ą c e j  f u n t ó w  1 9 7 ^  w y z n a c z y l i -  
ś m y  t e r m i n  l i c y t a c y i  n a

d z i e ń  u t y  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3.  w  t u t e j s z y m  g m a c h u  
r e g e n c y j n y m  p r z e d  K a s s y u s z e m  S e k r e t a r z e m  
R e g e n c y i .

w  P o z n a n i u ,  d n i a  5. W r z e ś n i a  1 8 3 a .
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a ,

 w y d z i a ł  z a r z ą d u  k o ś c i o ł ó w  i s z k ó ł .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  2 7 .  C z e r w c a  r, b.  z a b r a ł  u r z ę d n i k  g r a ­

n i c z n y  w  o k o l i c y  K r o l o w c a  i G p r z y k o w a  w  p o ­
w i e c i e  G n i e ź n i e ń s k i m  2 0  s z t u k  z a p e w n e  Z P o l ­
sk i  p r z e m y c o n y c h  w i e p r z y ,  o d  k t ó r y c h  d w ó c h  
z a g a n i a c z y  d o t ą d  n i e z n a j o m y c h  z b i e g ł o .

W i e p r z e  w  m o w i e  b ę d ą c e ,  p o  o s z a c o w a n i u  
i c h  i o b w i e s z c z e n i u  t e r m i n u  l i c y t a c y i  z o s t a ł y  
d n i a  28- C z e r w c a  w  m i e ś c i e  W i t k o w i e  z a  5 5  tal .  
10  sgr .  6 f e n .  p u b l i c z n i e  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  w ł a ś c i c i e l e  ś w i ń  r z e c z o n y c h  
n i e z g l o s i l i  s i ę  d o  t y c h c z a s  w  c e l u  u d o w o d n i ę -
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nia praw swych do zebranej z aukcyi summy.  
W zywa m ich żalem w moc §. 180. Tyt .  51. Cz. 
I .  Ordynacyi sadowej aby się w przeciągu ąch 
tygodni od dnia ,  w którym niniejsze obwie­
szczenie pierwszy raz w dzienniku intel l igent  
cyjnym umieszczonem będzie na Komorze Głó­
wnej Celnej w Strzałkowie zgłosili ,  w przeci­
wnym bowiem razie summa wyżej rzeczona na 
rzecz skarbu obrachowaną zostanie.

Poznań ,  dnia 28- Sierpnia 183a.
T a j n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -  

w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .  
_______  Ł  o e f  f  1 e r.

P A T E N T  SU B H A S T A C Y JN Y .  
Gru n ta ,  tutaj położone sukcessorom Dawi­

da Benjamina Kuhnt  należące, jako to:
1) dom mieszkalny tutaj na ulicy Rybackiej 

pod No. 177. położony,
2) stajnia przy domu,
3) stajnia na podworzu,
4) stodoła przy drodze do Hemska No.  26.,
5) stodoła przy drodze Hemskiej  pod N o . 45.,
6)  podwórze ró j  Q pr ę tó w  wielkości a do ad

I. wzmiankowanych budynków należące,
7) łąka przy Kamieniu,
8) łąka przy piecu wapiennym,
9) druga łąka przy piecu wapiennym,

10) morgowa łąka przy piecu wapiennym,
11) średnia łąka zwana ,  za zgniłym mostem,
12) ogród przy drodze Hemskiej  koło szossei,
13) prawo do podbierania pszczół,
co wszystko na 2108 Tal. 7 sgr. 6 fen. oszaco­
wane,  z powodu d ługów,  publicznie sprzeda- 
nem być ma.
. Z  zlecenia Królewskiego Sądu Ziemiańskie­
go Międzyrzeckiego naznaczyliśmy tym koń­
cem następujące termina, jako to:

1) n a  27. S i e r p n i a  r. b„
2) n a  22.  P a ź d z i e r n i k a  r. b . , i
3) n a  3. S t y c z n i a  r. pr,

z których ostatni peremtorycznym jes t ;  każdy 
zrana o godzinie cpej na naszym Sądzie,  na 
których ochotę  mających kupców niniejszem 
wzywamy.

Taxa  i warunki codziennie w naszej registra- 
turze przejrzane być mogą, i przybicie nastąpi 
jeżeli prawne przyczyny nieprzeszkodzą, 

Skwierzyna, dnia 16. Czerwca 1832- 
K r ó l ę w s k o - P r u s k i  S ą d  P ok o j  u.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W drodze exekueyi zatradowane dwa wan 

(tuchy wełny poprawionej ,  3 cetnary 41 funt. 
Ważące, będą

d n i a  I g o  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
po południu o godzinie 3. w obwodzie tutejsze­

go Sądu Ziemiańskiego przed niżej podpisa­
n y m,  najwięcej dającemu za gotową zapłatę 
publicznie przedarte,  do czego ochotę kupna 
mających wzywa się.

Poznań,  dnia 14. Września  i 832-
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego, 

  P o t o c k i .
H ' i e / f t a  a u k e y  a.

W e  czwartek d n i a  27. m. b. przed połu­
dniem od 9. do 12. godziny i po południu od
2. do 6. godziny i dni następnych , sprzedawa­
ne  będą w hotelu Saskim przy Wrocławskiej 
ulicy rożne meble ,  zwłaszcza zwierciadła ró­
żnej wielkości z drzewa mahoniowego,  brzozo- 
wego i olszowego,  jako też około 200 butelek 
wina petit bourgond zwanego,  100 butelek ru ­
mu J a m a  i ki ,  too butelek oliwy prowanckiej 
i 100 butelek l ikierów gdańskich rozmaitego 
ga tunku,  drogą publicznej aukcyi najwięcej 
dającemu.

Poznań ,  dnia 21. Wrześn ia  183*. - 
C a s t n e r ,

Król. Kommissarz aukcyjny.
N o n  P l u s  U l t r a .

Co tylko przesłałem kupcowi J .  Mendelsohn 
w Poznaniu  pod ratuszem znaczny sortyment 
prawdziwej wody kolońskiej własnej fabrykacyi, 
o czetn Prześwietną Publiczność . Prowincyi 
Poznańskiej  niniejszem uwiadotniam.

Kolonia n. R, ,  w W rz tś n iu  1832.
K a r ó l  A n t o n i  Z a r t o l i ,

Król. Pruski i Cesarsko - Austryacki uprzy- 
wdejowany najstarszy dystylator prawdzi­
wej wody Kotońskiej,  l iwerant nadworny 
JJ .  KK.  MM. Xięcia Wi lhelma i Xięcia 

Fryderyka Pruskiego.
W W W M W W W W W " ®

Dobrany  mój skład żelaznych %
arnaliowanych S p T Z f j t O W  k i l -  5 "

chennych  C
we wszelkich wielkościach (miary pru-  ^  

skie j) :  C
garnki, tygle, rynki do duszenia mięsa, % 
półmiski, talerze, grapy (saganki),  ko- %  
tły, imbryczki,  rądle,  brul f anny,  nie- % 
mniej różne spluwaczki i miednice naj- %  
lepszego gat unku,  polecam w cenach ^  
umiarkowanych. ^

P o z n a ń ,  dnia 20. Września 1832. %
M.  J. E p h r a i m ,  j a

w starym rynku Nr. 79. naprzeciw ^  
głównego odwachu.  ^


